Rok V. 


z Kraków-PodgórzegPiątek l Listopada 1907 


Nr. 287 


Cena Numeru wazędzie 


Centy e (8 halerzy). 


PRENUMERATA 


m TR kie do EE ja me za 
z dostaw domu, wzgięśni T pra> 
syłk | pocztową. — — EE zekey © ii, 


„Nowin* : 
11 do 12 w 
árul 


Fraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Rynek gł. L. 8. 


OWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


REDAKTOR NACZELNY: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu Jé raz 12 hal, 


hal. za każdy 
po 4 halerze od 


Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczya, 
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Rękopisów mie zwraca się. 
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Prosimy odnowić prenu» | 
merc tę. 


Prenumerata „Nowin“ wynosi 2 korony 
miesięcznie 


już z dostawą do domu i przesyłką poczt. 


ZADUSZKI. 


Szary, jesienny dzień. Niebo ołowiane, amn- 
tne, Powiędle liście lecą z drzew | cicho aneleaz- 
czę pod stopami. 

Pod morem cmentarnym dłagi szereg żebraków 
klepie emęczonami, glosami nieskoficsone pacierze 
d poras nte wiadomo który odwołuje się do lito- 
ści przechodniów. Litania łów wynczonych robi 
wrażenie monotonnega bsłkotu Sakwy jut pełne 
ale to dzień tniwa. 

Katdy chee wytrwać do ontatka | każdy ma 
nadzieję na jenzóza i jeszcze jakiś datek miłosier- 
dzia, bo serca dziś są miękkie. A jakie tu boga- 
ctwo typów żebraczychi Tu nie nędza ullezna, nie- 
śmiało wyciągająca rękę po jałmużnę, ale „sawo- 
dowey* w calem euaczaniu tego wyrazn Z je- 
go Kragowa | uduleka, x okolicy, przyciągnęła tu- 
taj ta armia niedoli ladskiej, na kalach, o łaskach, 
w ularmięgach, w łachmanach 1 Ho w sayku 
bojowym, aby przypnócić szterm do Krakowa, idą- 
cego pakłanić się grobom umarłych. 

Tinm czarną falą iloczy się na asarokim cho- 
dnikn i wlewa w bramy ementarza. A tam morze 
zieleni | morsa światła. Proste i smutne wianki 
m £ałobnego jałowca leżą na odarolowanych mogi- 
łach, zapełniają płyty kamienne grobowców. bok, 
niel krzewy pomarańczowe, cyprysy | taje ciemno 
zielona okalają bogate, z marmuro cłosana pomni- 
ki, na których ręka kochająca a rosrsutna pot- 
kładula wieńce se świeżegu kwiecia, e białych i 
czerwonych róż, przewiątunych krepą, e przepy- 
uenych liści palmowych, = taberos pachnących 
d z jesiennych ałocieni, malowanych wszystkiemi 
kolorami, jakie słońce ma w swojej palecie endo- 
twórczej. Wśród kwiatów | zieleni chwieją się pot- 
zająca jłomienie różnobarwnych lampek i cały 
cmentarz wygląda, jak zacearowany ogród, apowity 
w pòlmrokaeh wiećzoru, bljący łoną Światła ku 
zacimurzonemu niebu. 

Podntosły nastrój święta umarłych. Pół Kra- 
kowa przyusło tutaj se słowem pamięci na ustach 
z modlitwą za spokój tych, co pa trodach i wal- 
ce tywnta odesci na zawsze. Wieczne odpoczywa- 
mie racę im dać, o Panie, a światłość wiekwista 
niech im świeci... Amen. 

O zmroku słychać śpiewy młodzieży na gro- 
bach poległych sa wolneść, od łany świa- 
tel purpurą czerwieni się ciemna niebos opona — 
i dsiwny smętek ogarnia tiom- żywych, oddają- 
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wieczny tułacz 


wedlug Rugoniusaa Sus 


epracewał Walory Temicki. 
Cigg dalszy. 

Tymczasem Samuel, idąc po schodach, dostał 
mię do drewi, które tylko eo odmurowano. 

Starzec, z głęboktem wzrneseniem, po odazu- 
kaniu w pękn potrzebnego klacza, włożył go w 
samek, zakręcił, a otwozywazy, popchnął drewi, 
które zaskrsypiały na odwiecznych zawiasach. 

Natychmiast uderzyło go w twarz wilgotne, 
zimne powietrze, jak z piwnicy, która bardzo da- 
wno nie była roztwierana. 

Drewt troskliwie sa sobą zamknąwszy. żyd 
postępował mienią, oświetloną małem, w ksztalcie 
trefi, nad drzwiami znajdnjącem się okienkiem; 
ssyby w niem, e czasem straciły połysk 1 wyglą- 
dały jakby matowe 

Sień, wyłożona płytami z białego i czarnego 


cych pokiva majes:alowi śmierci, której aniol rot 
postert swoje skrzydła nad siemią, paluą łez i eler- 
pienia | wskazał człowiekowi preystań apokojną, 
cicha, wieczną... 


„Centrum ludowe“. 


Otrrymujemy następujące pismo : 

„ Wobec rosmaitych mylnych wiadomości w apra- 
wie tyłego klnbn „ceutrum ladowego* prosimy o 
umieszczanie następującego oświadenenia : 

Cent-um ludowa powatało jak wiadomo z6 aje- 
dnocsenia stronnictw cehrzedciańsko-iadowego, ka- 
tolicko-ladowego 1 katolicko-narodowego na pod- 
stawie wspólnego chrześciańska demokratycznego 
programu, głównie w tym celu, auy ajednoczyć 
dachowieństwo £ lad polski do wspólnej pracy w 
dnchn sasad chrześciańsko-spolecznych. 

Gdy ostatnie wybory do parlamente dowiodły 
w aposób niesaprzeczony, że prezes centrom ka. 
prałat Pastor n.e działał w duchu szczerej I ści- 
ułej jedności, oras równej życzliwości dla grop, 
z których powstało ceutrnm, w skutek czegu stron- 
nictwo uuactue poniosło askody, a nadto gdy ten- 
że ka. prałat Pastor bez porozumienia s komite- 
tem wykonawczym | bez powsięcia jakiejś wspól- 
nej uchwały ogłosił, te tworsy nowy klub kato 
licko-agrarny, uważaliśmy sa konieczne wytrwać 
przy programie chrześciańsku-aocyalnym i być na- 
dal tem, czem byiłómy od lat 30-atu tj. stronni- 
ctwem chrześciańsko-lndowem czyli chrześciańskiej 
demokracyi, która pracuje dla dobra całego ludu 
roboczego i broni spraw zarówno agrarnych jak 
rolotniczych i rękodzielnieczych w imię wspólnego 
dobra Ojczyzny. 

Wiedeń d. 30 października 1907. 

Ka. Stanislaw. Stojaławzki, Lydwik Dobija, Ma- 
siej Fijak, Stanisław Stohandel, Tomasz Nzajer. 
EE EZ EE WY W wc, 


Pięć lat przyjaźni. 


Dziwna natury członków „biesiadnego stołu* 
w Liebenberga dokładnie malują się w ich li- 
stach 

Bes echa przeszla w swolm ecaaie niewielka 
książeczka, wydana w latach dziewięćdsiesiątych 
jako druk prywatny w 100 numerowanych eg<em- 
piarzach. 

„Pięć lat przyjaźni w listach Frycu v. Faren- 
heid- Beynuhnen i hr. Filipa Kuleuburg-Hertefeld* 
— oto tytał książki. A powstała ona jeascza wów- 
esas, kiedy dzisiejacy ka. Kalenburg był ambasa- 
dorem wa Wiedniu. 

Owa wymiana listów, którą znajdujemy w to- 
mika, jest bardzo aktualnym przyczynkiem do 
owej „idealnej przyjaźni", o której obecnie ros- 
pisują się dzienniki całego Świata. Więc senzacyą 


ze w 
marmoru w szachownicę, była dość obszerną, a 
znaj lujące się w niej wielkie schody prowadziły 
na pierwsse piętro. 

Na gładkich marach z ciosowego kamienia nie 
widać było najmniejszego śladu zepsucia ani wil- 
goci; na żełaznych, kutych poręczach schodów nie 
było widać śladn rdzy; wprawione były, sarax 
nad pierwszym ntepniem schodów, w kolumnę £ 
siwego granitu, na której stał posąg murzyna, 
trzymającego w ręku kaganiec. Widok tego mu- 
rzyna, s wprawionemi « białego marmuru oczami, 
był nieco przerażający. 

Odgłos ciężkich stąpań tyda roriegał się pod 
wysoką kopułą sieni. Wnuk Isaaka Samuela me- 
lancholijnie sadumał się, pomyślawszy, że pe- 
wno kroki jege dziada były ostatnie, które stę- 
pały w tym domu, gdy go zamyka? przed stu 
pięćdziesięciu laty, wierny bowiem przyjaciel Ren- 
neponta, który mu pozornie sprzedał swój dom 
1 który następnie sdał go dziadowi Samoela, a- 
możliwił tym sposobem prsechuwanie tej niera- 
thomości dla dzisiejszych jego spadkobierców. 

Du tych sajmujących, Bamuela myśli, przyłą- 
czyło się jeszcze wspomnienia światła, widziane- 
go driś rrana w otworach ścian, nkrywająeyeli 
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W clchy, szary deleń jesienny, 
Cichą, szarą Enów godziną, 
Nad grobami płoną lampki, 
Nad grobami arepty płyną. 


Mgła, jak calon, otulila 
Zadumany wielki cmentarz, 

1 grób kaddy, zda sig, wzdycha: 
Czy pamiątase ? Czy pamiętasz ? 


Nad grobami jęk polata, 
Łza sią teczy, skroń eig chyli, 
Ony uływeycia wy uśpleni, 
Tkochani — drodzy — mili? 


Ach! Na jedno, jedna 


(mgnienia, 
Gdyby ujrzeć twarz ko- 
[ehaną, 
J do piersi pierś przy- 
[talić, 
Pier zierocą, rozpłaka- 
[nę! 
ŻŹ Nad grobami lampki 
[płaną, 
===) Płyną szepty nad gra: 
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|Jakleś duchy. 
Zda się, auną pod chmn- 
(rami. 
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dnia stały się listy ks. Filipa Kolenburga i przy- 
jaciela jego. Oto parę wyjątków charakterysty- 
tenych. 

Książkę rozpoczyna przedmowa dość patety- 
czna i napnszona 

„Przyjaźń, która mnie łączyła z Niezapomnia- 
nym, skłania mnie do tego, bym dał spojrzeć 
w jego istotę tym, którzy aą zdolni pojąć ów ide- 
alsm, który się ncieleśniał w nim jak cudny, 


taras; pomimo więc mocy charakteru, starzec ag- 
drżał, biorąc = kolei drugi klncz z napisem: do 
czerwonej sali t otwierając nim podwoje, de tej 
sali prowadzące. 

Jedno w całym tym domu otworzone okno 
oświetlało ten obszerny pokój, wybity ciemno- 
purpurowym adamaszkiem, którego kolor, pomimo 
tzasu, nie nległ zmianta; gruby kobierseć turecki 
pokrywał posadzkę; krzesła z drcewa, ponłacane, 
w surowym stylu s czasów Ludwika XIV., rom- 
stawione były systematycznie wzdłuż śelan; dru- 
gle drzwi, prowadzące do następnago pokoju, saj- 
dowały się wprost drawi wchodowych, ich boaza- 
rye, jak | gzymsy, snft okalające, były białe ze 
słotonemi listwami. 

Po obydwóch stronach tych drzwi znajdowały 
się wielkie biurka z kos townego drzewa, inkra- 
stowane miedzią i cyną, a na nich wasony sele- 
dynowe; okna, zawiezsone clężkiemi frankami 
adamaszkowemi z tfróndelami, a nad niemi lam- 
brskin, w zęby wycięty | kończący słę z kaśdej 
strony jedwabnym żołędziem; nawprost okna był 
kominek £ ciemno-niebieskiego marmuru, osdobio- 
ny mosiężnemi, cygełowanemi listewkami. Bogate 
kandelabry i ścienny zegar, tego stylu co i me- 


tylko ras rorkwitający kwiat. Tak wielką świę- 
tością wydaje mi się ten jago Idealirm, ża drte 
na myśl, iż mogliby się znaleźć niepowołani, któ- 
rzyby mogi! wglądnąć w podarek, jak! przynośzę 


j „moim“ — tym „molm*, którzy wras sa mną, 


mimo materyalnej przemocy deisiejszega wapół- 
czesnego życia, pochodnię nbóatwienia piękna | do- 
bra wysoko niosą, którsy xe mną ntąpają drogę, 
na której przodował mi Niezapomniany". 


ble, WEI się w wielkiem weneckiem swier- 
eladle. 

Na środku tego salona atal wielki stół, nakryty 
aksamitnym, karmarynowym kobiercem. 

Zblitywazy się do tego stołu, Samuel zobaczył 
na nim leżący arknse białego pergaminu s nastę- 
pującym napisem : 

„W tej sali ma być otworzony mój testament ; 
inne pokoje pososianą zamknięte aż do przeczytama 
mej ostatniej woli”, 

„M da Re“ 

— Tak, tak — rzekł re wsrnaseniem tyd, 
przypatrojąc się temu tak dawnemu piima. — Tot 
samo władnie polecenie przekazał mi mój ojciec, 
zdaje się bowiem, że inna pokoje tego doma za- 
pełnione śą przedmiotami, wyvoko cenionemi przez 
pana Remneponta, nie tyle s powodu ich rzeszy- 
wistej wartości, ile se względn Ra pochodzenia; 
sala zań żałobna ma być nadzwyczaj tajemniczą. 

— Ale — zawołał Samuel, kładąc na atole 
czarną teczkę z mafiężnym samoćrkiam, wydobytą 
s kieszeni — otóż rejeatr sum, znajdujących się 


w kasie, a zalecono mi, abym go tu przyniósł 
przed przybyciem spadkobierców. 


(Dalsrv eing naatąp!) 


Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości jako to: buciki męskie, dam- 

skie | dziecinne najnowszych fasonów, jak również obuwia amerykańskia Boka- 

Calha, Chevreau. — Prayjmuję także obstalunki miejscowe, z prowincyi za nade- 
słaniem starego bucika, wykonując takowe punktualnie ściśle podłng miary. 


se CENY PRZYSTĘPNE = 


Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać względy 


Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci. 


Zostaję a poważaniem Feliks Łodniński. 


Takie słowo watępne poświęca ka. Filip Eu- 
lenbnrę pamięci przyjaciel. A kledyś, wa wrze- 
Śnlu 1883, po konferencyi z Bismarkiem, pisze 
w dłuższym liście do swego najdroższego FrycA: 

„Należymy zupełnie do idealnego świata i tyl- 
ko daleko od niespukojnego pęda tycia państwo 
wego możemy dojść da zadowolenta. Sznkamy 
spokoju w dali od tego pędu już dlatego, iż na- 
sze czułe natury mają dość walk do przebycia z 
własnem sercem... To dziwny kontrast ten pobyt 
w centrum pulsującego życia państwowego i owa 
spoglądanie na twój harmonijny domek, miejsce, 
które idealom mego życia daja wyraz w wysokiej 
doskonałości, w zamkniętej piękności. Nie chcę 
być niawdzięcenym, ani za uprzejmość, jakiej mi 
dał dowody ów rzadki, wielki człowiek (Bismarck), 
ani względem uporządkowanego życia państwowe- 
go, któremu zawdelęczamy spokojna nżyele na- 
szych idealnych dóbr —- lecz nie potrafię być in- 
nym: cała me serca tonie w wolnam, prawdzi- 
wem odezncin na widok tuk wysokiej doskonało- 
ści i harmonii, śledzi pokrewnego ducha, który to 
stworzyć musiał, chcąc się równocześnie skryć 
przed nerwowym pędem politycznego życia”. In- 
nym enown rarem traktnja ks, Filip przyjaciela 
tukiemi uwagami: 

„Zdaje mi się, iż nważasz mnie ra charakter. 
Ale listy moje kapryśne i będące zawsze odbl- 
ciem chwilowego nastroju pokażą ci, iż nie „cha- 
rakter“ mówi do ciebie, lecz tylko „człowiek u- 
czucia”, który umia bezgranicznie kochać, ale 
który nie potrafi nienawidzić, któremu nawet po- 
garde wyda się ciężką — a to są przecież wła- 
sności nie idąca w parse s charakterem... Charak- 
tery są potrzebne na scenie 1 w historyi. W by- 
clu zaś wspólnem są niewygodne, nawet nie- 
znośne“. 

A Fryc Farenheid uszczęśliwia Enlenburga 
takim listem, pisanym = Berlina w stycznia 1884 
roko, 

„Więc wkrótce spojrzę w drogie twoje oczy, 
najdroższy Fillpie 1 zawołam z Eachylosem: „O 
Zeuaie —nukończycielu: ukończ, co cheasz, by by- 
ła ukońezonem |, i tem samem oddaję się pełen 
nadziei dobremu demonowi, który mnie chce po- 
prowadzić w twoje ramiona i który nas tak en- 
dnie wiódł, z jaką siłą, jakiemi dźwiękami bił po- 
tężnie przez tak krótki czas o nasze serca. Ror- 
legły się głośne dźwięki, coraz potężniejsze i bar- 
dziej gwałtowne, a zdali rozbrzmiały już akordy 
symfonicanego zespolu, W jak pięknym czasie po- 
adrawiam cię, kiedy wszystko tak młoda i tak 
drogie naokoło ciebie się usmiecha 1 wszystko się 
tuli do twego bogatego njeowsklego serca, w któ- 
re iak wiele blyszczących spojrzeń pogląda|l.. 


Niechby nam całe niebo greckie się śmiało 1 na- | 


dobna bóstwo zesłało nam awe najpiękniejsze 

ry“. 
Tak list idzie za listem. Jasne czy niejasne, 
dwuznaczne czy niedwuznacane, wazystkie pree- 
cież bardzo ładne 1 artystyczne. O czem przyja- 
ciele do siebie nie pisali. Najmniej o kobietach. 


Włamywacze grasują, 


Na dobrym tropie. — Pokojówka Rosego poznaje 
po fotografi, — Szkoda na 40000 kor. — Nowe 
łamanie w Przemyślu. — Dalsza śledztwo. 


Energiczna śledztwo, prowadzona przez władze 
policyjne, wydało już pewien reznltat. Przypu- 


Święto zmarłych w Paryżu, 


— Eltoslerna osobo, wspomóż, przes ręców, 
przen nagów. 

Ani tn poświeć takiego, bo jakżeby wreszcie 
nasz dziad rodzimy z bizemienną sakwą, skórką 
jetową na kij 1 bielmem na oko, u wrót Pere- 
Lachaise zawodzący wyglądał. Nie do twarzy ku- 
dłatej poczeiwej wielkiego tutij świata otoczenie, 
to też cberwaniac franenaki, zwracając" się o po- 
życzkę na przedohiedni aperitif i kakota-inwalld, 
której ze świetnej przeszłości tylko biust na wóz- 
ko porostał, są tu na awojem miejacu, ale i ci 
wolą bulwarami przemykać, gdzie ukraść eoś spo- 
rzej, niż a wrót cmentarnych czekać na niery- 
chliwego serca przejawy. 

— I za dusze w czyścen będące paa mal ca, 
uńmiałby się francuski żebrak-ateusz. Jemu opła- 
cają się stokroć lepiej podrygi cake-walke'a t pieśń 
o Pouponlie, niż u nas zdrowaśki, pocieszenia ró- 
żne, a protekcyjne modlitwy, po groszn od doszy. 

Ale nie o tem mi pisać, choć milszy człowie- 
kowi ten żebrak, w którym jeszcze trochę poezył 
zostało. 

Dxteń drugi listopada, w Paryżu, to nie rze- 
wne zaduszki nasze; z cmentarzem ma on tyle 
tylko wspólnego, ża się dnia tego tualeta grobów 
odbywa, ła toilette des tombes. 

Więc święto lakierów 1 pokostów, wieńców; 


Perfumy 


Srodki lecznicze. 


A. 


szerenie, jakoby owi trzej zhlegli za Lwowa wła- | 
mywacze Wasiński, Szyptur i Schwsrzer, byll syraw- | 
cami rubunkn w kantorze braci Eibenschiitz, edaja 
się być usaseduionem. (Zagnaczyć należy, że wia- 
domość o aresztowanin Schwarzera okerala się 
mylną). 

Z przesłachiwanych osób Rozalia B:alazówna. 


| pukojówka u p. Rosego, który w tymsawym domu 


| 


i Mydła, Szczotki, 
Gąbki i Grzebienie, Opa- 
trunki, Wody miueraln , 


ntrzymuje wyszynk zeznała, ża krytycznego dnia 
spotkała na schodach I szego piętra dwóch elegan- 
ckich ludzi, z których jeden dopytywał się o wy- 
najem mieszkania nai kantorem. Kiedy po chwili 


| znowu sehodzlla z I-go piętra na dół, jeden z nich 


kręcił się jeszcze pod owem mieszkaniem, m dro- 
gi, z którym rormawiałe, stał w bramie. Mogła 
więc dobrze się tm przypztrzeć. Nadkomisarz Bra- 
skiewicz przedłożył jej więc szereg fotografij, 
słateniejszych włamywaczy i złodziei w ostatnich 
czasach — 1 Białosówna stanowczo jednego z nich 
rozpoznała. 

We czwartek rano nadszedł! telegram s Prze- 
myśla do filii Wiedeńskiego Tow. ubeep. od wla- 
mań, które się mieści w Krakowie przy ni. Wree- 
sińskiej, ża nieznani sprawcy włamali się w nocy 
z środy na czwartek do tamtejszego Banku kre- 
dytowego, gdzie rosbiwszy kasę wertheimowską do- 
puścili się bardzo znacznej kradzieży w gotówce 
Szczegóły włamania jak równie wysokości skra- | 
dzlonej gotówki są dotąd nie wiadome. 

Policya przypuszcza, że jedni i ci sami spraw- 
cy dopnścili się rabunku w Krskowie i Prze- 
myślu. 

W kantorze braci E. znaleriono jeszcze trzonek 
od klucsa, którym sprawcy poodkręcali mutry śrub 
w zamku kasy wertheimowskiej, 

Właściciele kantorn zestawili na podstawia zs- 
pisków i zgłoszeń deposytaryuszy skradzione losy, 
papiery wartościowe i ustalili szkodę ua 40.000 
koron. Dokonane zestawienie rozesłano telegrefi- 
cznie do kilkunastu miast w kraju i zagranica, eby 
przeszkodzić spieniężeniu skrudzionych walorów. 
„Tow. ubezpieczeń od włamań* w Wiedniu złoży- 
ło już 25.000 kor., jako sumę ubezpieczejącą, któ- j 
rą deponowało w banku austro węgierskim w Kra- 
kowle, skąd pp. Kibenschitz będą ją mogli ped- 
nieść. 

Opinia publiczna ogromnie jest poruszona i ve- | 


niepokojona tymi ciąglymi rabunkami i nieustannie | 
grupując się przed kantorem, puszcza w obieg nej- 
rozmaitaze anegdotki o pochwyceniu sprawców. Í 

We środę w południe była w kantorze Elben- 
acbützów komisye sądowa, złażona z sastępey pro- 
kuratora p. Mareckiego i sędziego śledczego dra 
Kłodzińskiego, którzy da pomocy dobrali sobia 
jako rzeczoznawców: właściciela fabryki ślusar- 
skiej p. Szklarskiego z Podgórza, pewnego majstra 
murarskiego oraz p. Jabłońskiego fotografa. Na 
podstawie szczegółowych oględzin, dokounnych na 
miejscu włamania, komisya wspólnie z rzeczoznaw- 
ceami doszła da przekonania, że sprawcami mogli 
być tylko fachowcy, tj. rzemieślnicy. 


Włamanie w przen ślu. 
Przemyśl. Dzisiaj o godz. 5 nad ranem w Ban- 
ku kredytowym przy ulicy Jaglellońskiej, odbito 
za pimocą narzędzł tylną ścianę kasy werthei 
mowskiej i zabrano gotówką kwotę 11455 koron. 
Papiery wartościowe schowane w tzw. skrytce 
fachowej pozostały nietkuięte. Stójkowy zauwa- 
żył o tej porza dwóch jagomościów wychodzą- 
cych z budynku, którzy udall się w stronę dwor- 
ca kolejowego. Kradzież zauważono dopiero póź- 
niej. 


zimne, bezdnszne Święto cmentarnego porządku; 
trochę płotek przy grobach, z niepneleszoug wdo- 
wą znajomość pocieszna, czarny pan x legią, ta- 
kiż pan e brodą, pęki pysznych kwiatów, szeregi | 
karet, stangret ślący pobożna westchnienie: żeby 
was wszystkich zła choroba, w taki deszcz po 
cmentarzach jeździć 1 — an voir do przyszłego 
roku, o ile nie wypadną jakie ważne wyścigi 
i o ile toaleta grobów jeszcze z mody nie wyj- 
dzie. 

Nie nasz kraj, nie nasze serca, bóle nie nasze 
i zdawałoby się, że Śmierć tu pocgciwara: tylko | 
niepotrzebnych, niekochanych ludzi zabiera, tych 
wszystkich, co cdchodzą bez żalu 2a sobą. 


I aż dsiwno dlaczego taką potęgę smutku, 
bezmiar człowieczego cierpienia, wyraził Bart- | 
holomó w wielkim słynnym pomniku, edo- 
biącym u wejścia stary cmentarz paryski. 

Szereg ludzi zbolałych wlecze się do ciemnej 
ponarej głębi, trwoga ich łamie, ciska a ziemię, | 
wstają, a idą do tych wrót czarnych, tam kara 
czy niebyt, s w duszach najstraszniejsza 2 obaw — 
niepewność. 

Obok ci eo żegnają: w nich taka moc bólu 
że zdaje się drży jęk rozpaczy w kamiennych po- 
staciach zaklęty. Z czyich dusz jeduak czerpał | 
weory artysta, bo nawet troski na twarzach tych 
ludzi nie widać, co u spodu śmierci pomnika się 
snują; ten i ów głowę podniesie, otężny grobo- 


poleca 
najtaniej 


Coy mięsa i jaszcze zamykanie jatok 
w niedzielę 


Obniżanie cen mięsa. Jak wiadomo od 16 bm., 
większość rzeźników zniżyła ceuy mięsa z tylnych czę- 
ścł a 4, 6 i B zaš ceny z przedoleh części po $, 8, 
12 1 16 a niektórzy tylko z rzeźników także u 20 i 
24 bal. na 1 klg. 

Ponieważ część zniżek, a w azczególnuści zniżki o 
4 bal. na 1 kg., uznała komisya drożyźniana na pod- 
stawle badania i wniosku Magistratu, za uiepczosteją- 
ce w odpowiednim stosunku do niższych cen bydła na 
targn krakowskim, przeto poleciła przeprowadzić z rze- 
Żnikami pertraktacye o dalsze zniżenie ceu mięsa. 

Konueencya w tej sprawie odbyła mię we środę 
w Magistac pod przew prez, dr. Leo | miala ten 
skutek, Iż rzeźnicy, którzy dotąd zaoterowali zniżki 
tylko o £ hal. zcżuwiąrali wię sprzedawać- począwazy 
ad 1 listopada b. r. = + z tylnych części 1-48, 
1:44, 1-36 1 128 ush,- © mięso z przednich części 
t. j- plecówkę, lejsztnk po 140, 1-38, 1-28 1 1:20 
hal., c) mięso » przednich części t. j. mastek, kurko- 
wieg ete. po 124, 1:20, 112 i 104 balerzy za 1 
kilogram. 

Rzeżniey, którzy joż przedtem dall wyżaze zniżki, 
utrzymują je na miesiąc listopad, 

Z rzeżnikami sprzedającymi mięso knazerne odbę- 
dzie się we czwartek wieczorem w Magistracie w tej 
samej aprawle osobna kopfereneya, przy wapółudziala 
prezydynm rady wyznaniowej izraelickiej. 

Równocześnie zarządza Magistrat rozmieszczenie ta- 
ryf ze zwienionemi cenami mięsa na listopad b. r. we 
wszystkich aklepach | jatkach rzeźniezych, w miejscn 
widocznem. 

Sprawa zamykania sklepów rzeźniczych w niedzie- 
lę jeszcze nle przestaje zaprzątać rzeźników i włndz 
przemysłowych. Mianowicie rzeźnicy, jak nakazuje roz- 
porządzenie mamiestnictwa, obowiązani są zamykać 
sklepy w niedzielę. Żydowsey jednak koszerni rzeźnicy 
protesinją przeciw temn rozporządzeniu, a nawet chcąc 
zmusić władze przemysłowe do poczynienia pewnych 
kroków w myśl awoieh żądań, zastrejkowali we czwar- 
tek rano w rzeźni miejskiej. 


Żądanie uwe motywują tem, ża z powodu aza- 


| baan nie mają dość ezam na sprzedaż mięsa w soba- 
| tę. Nie zgadza się to z prawdą, gdyż sabat kończy 
| im wię jaż o zmroku więc na wszelkie trausakcye han- 


dlowe rzeźnicy koszerni w sobotę mają dość czaan. 
W akeyi tej żydowacy rzeżniey doznają poparcia ad 
kilku katuliekich rzeźcików, przeciwnych wogóle ńwię- 


| ceniu niedzieli mianowlela pp. Zydronia, Miazczyńskie- | 
którzy atrejkujących na targowicy obdarzyli | 


go ti. 
oklaskami O dalszym przebiegu sprawy donieaiemy. 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 1 listopada 1907, 

Nabożeństwa w dzień Zaduszny. Z kościoła św. 
Mikołaja odbędzie aię o godzinie 10 rano procesyr na 
cmentarz, poczem na cmentarza w kaplicy odprawi się 
wotywa żałobna z kazaniem. 

W kościała 00. Retormatów rozpoczyna się w tym 
samym dnin nabożeństwo o godzinia 5'80 rano, o go- 
dzinie 6'90 meza uroczysta, poczem kazanie, wreszcie 
procesya i natatnia maza św. o g. 10, 

W kościałe N. M. Panny przez cnłą oktawę dnia 
Zadnaznego odprawia nię po południu o godz. 4 lita- 
nia za dusze zmarłych w wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentn, 


Z teatru mlejskiego. Kepertnar najbliższych dni 
teatru miejskiegu mualał być ułożony w ten aposób, że 
znakomita i pełua homom komedya Rogusławsklegu 
p. t. „Opieka wojskowa* może hyd graną w tym ty- 
gadnin tylko raz jeden, t. j. w piątek (dzień Wazyat- 
kich Świętych). — Próby na ukończeniu. 

Z Resursy urzędniczej. Program zabaw i zebrań 
ma listopad br. następujący: dnia Y-go list. w soboto: 
Zabawa tsneczna w polączeniu z „Wielką Tembolą*, 
Mnzyka wnjakowa 56 p. p. Początek o godz. 7-mej 
wieczorem. — Dnia 15-go listopada w piątek. Nad- 
zwyczajne posiedzenie Wydziału. Początek o godzinie 
8-mej wieczurem, — Dnia 16-go listopada w sobotę. 
Przedatawienie amatorskie. Odegraną będ-le farsa w 
w à aktach J. Laufsm p. t. „Dom waryatów”, Począ- 
tek o godz. wpół do $-mej wieczorem. Krzesła na aali 
i um galeryi numerowane po 60 balerzy. — Dnia 17 
list. w niedzielą. „Walne Zgromadzenie" Członków 
Resursy. —- Dnia 23-go liet. w sobotę, Zalawa tana- 
czna „ua św. Katarzynę“. Stroja dla pań wizytowe, 
dla panów balowe. Początek o :odzinie 9-tej wleczo- 
rem. Wstęp dla"członków 1 korona, dla zaproszonych 
gości 3 korony. Muzyka wojskowa. — Dula 24-go 
liet, w piątek. Zwyczajne posiedzenie Wydziału. Po- 
czątek o godz. 8-mej wieczorem. 

Stow. drukarzy I litografów „Ognisko“ Rynek 
główny | 12, urządza w swoim lokalu Przedstawienia 
amatorakie, w niedzielę dnia 3-go listopada 1907 r. 
o godzinie 8-mej i pół wieczorem, Odegraną zostanie 
humoreska w | akcie A. Stąrkmana pt.: Pacyent Nr. 
l-azy. Po przedatawienia tańce. Wstęp na przedatn- 
wienie i tańce 60 hal, 

„Kółko amatorskle* Zjednacz. Czytelni mie- 
szczańskiej w Wadowicach nrządza w niedzielę dnia 
3-go limtopade br. we własnej sali Wieczór listopado: 
wy z następującym programem Słowo wstępne, dekla- 
macya. „Opowieść liruika“ mywek z aktn III 
„Kościuszko pod awieami* Anczyca, — „Dziesiąty 
Pawilon* obraz dramatyczny w 1. akcie Asta. Ceny 
miejsc: 1 kor, 80 bal, 40 hal, dla pp, studentów 
20 hal. Początek o godz. 7-mej i pół wieczór. 

W Eleuteryi 3 listopada b. r. w niedzielę o 7:aj 
wleczór wygłom p. Jan Dobrowolski vdezyt p. t, 
„Ruch abstynencki wśród młodzieży szwedzkiej“, po- 
czem zabawa. Wstęp dla wszyatkich wolny. Za wzglę- 
du na stałe przepelnienie asli podezas niedzielnych pa- 
siedzeń, wstę dozwołony tylko do pół do H-maj, pór 
źniejsze zgłoszenia nie będą uwzględniane. 

Równocześnie zawiadamiamy, że w sobotę 9 liato- 
pada odbędzie się wieczór artystyczny ze wapółudzia- 
łem wybitnych sił nnezego wlauta w połączeniu z wiel- 
ką zabawą taneczną. Watęp tylko za zaproszeniami, 
po które należy się zgłaszać w aekretaryscie Eleute- 
ryi w godzinach urzędowych iub n p, Reina (Bouffall, 
Rynek gl. 1. 22), 

Herbaciarnia ludawa otwarty będzie dula 1 li- 
stopada b. r. w lokala dotychczasowym przy ul, úw. 
Krzyża nr. 10, na dole dla biednych stndentów i iu- 
nej młodzieży, 

Poświęcenie schraniaka dla ataruazek i ka- 
lek, które «ię mieści przy ml. Blich odbyło sią we 
czwartek rauo przy ndzinle licznie aproszunych gości, 
Poświęcenia schroniska i ńwieża wybudowanej kaplicy 
dokonał biskup sufragan Anatol Nawak. Selironiskiem 
opiekują aig Siostry Felleyanki. 

Zaginiony. Onegdaj doniósł na poliayg, lokaj 
Stanisław Kardas, że 15-letni jego syn Jan, wyszedł- 
azy 28 b. m. o g. pół do H-aj do szkoły, dotąd nia 
wrócił Chłopiec miał na sobia granatowe ubrania, 
blondynek o długich włosach. 

Wyrodna matka. W mocy z 29 na 30 b. m. 
spostrzegł policynnt, atojący na Małym Rynkn, pozo- 


wiec werokiem ogarnia: z czego zrobiony, kto wy- 
kuł ile zarobił ? 

Wogóle jednak brzydkie są na Pere-Lachalse 
nowe pomniki: kwiatki, kolorowe marmurki, nien- 
brane panie adcinają się przykrym brakiem powa- 
gi, od starych gotyckich kapliczek, od prostych 
skromnych linii empire'a pełnych godności pomni- 


ków i blnszczem porosłych kamieni W tych da- 
wnych pamiątkach jedynie widoczną jest dążność 
do szczerego, prostemi środkami zdobytego wdzię- 
ku, z pozostawieniem pramistrzyni Naturze wyboru 
barwy i kraay, w jakie ona natrol ludzkie two- 
reywo. 

A dziwny dar mają ludeie nlezeeenia pracy 
przyrody w imię jakiejś prostytucyjnej cxyatości. 
Przyjdzie taka csarna wdowa ze słnżbą, kubłem 
wody i szczotką na cmentarz | rozuamiętniona tem 
przekleństwem porządku, poza którym często nie 
na Świecie nie widzi, renta się na mogiłę; nie osty- 
gnie w zapale. aż zedrze z niej mehu najpiękniej- 
szy aksamit, pnące „chwasty* z kolumny oskubie 
1 tak przez dopełnienia „świętego* obowiązku uspo- 
kojona, złoży paciorkowy wieniec me wyszorowa- 
nych marmurach. Szczerzy zaś prawdziwi artyści: 
pnące rośliny, mchy, wrzosy, co jaskrawe barwy, 
twardość linij, wymyślone przez ludzi ozdoby ła- 
godzą, ci leżą zdeptani, przeklęci, że ośmielają się 
być innego zdania, niż jejmość, przekonana, ża tyl- 
ko miotłą i szezatką zdobywa się w życiu iatotną 
zasługę. 


Skład apteczny Mg. farm. 
Jadwigi klemensiewiczowęj 


Kraków. ul. Karmelicka 15. 


Taka to lubi i stary bron za śniedzi oczyścić 
i tanagryjską figurkę oskrobać, trwa ona rawata 
w nienawiści do wszystkiego, co stare; gotyckie 
krzesło dla niej to grat, pergamin to śmieć, a świe- 
żo pobielony rondel do łez ją rozczula. 

Stoi sobie kolumienka szara, a na niej ciemne- 
mi metalowemi literami wypisane naewisko; u ko- 
lumienki pochylona czarna pani eo robl? Modił 
się, czy w zadumanie o cnotach ś. p. Adryana Le- 
coucharpentier rozmyśla. Nie! Jejmość pomadkę 
do czyszczenia metali przyniosła 1 oto już trzy li- 
tery lśnią, niby złote, ala — długie miał niebo- 
Szczyk naewlsko, więc wzdycha czarna dama i tree, 
trze á. p. Adryana. 

— I po eo dobra pani to robi? 

I wszędzie te czarne panie ochędóztwem cmen- 
tarnem zajęte: tam slę sznrnje, a tn się trzepia 1 
ad grobu biegną rozmowy, nie wspólnego ze śmier- 
cią nia mające. 

Na tymże Pere-Lachaise jest cmentarz mo- 
derne. 

Długie w romańskim stylu galerye, a w nich 
jedno przy drugim schowanka, podebnie, jak w ka- 
sach bankowych, gdzie lndzie pleniądze, koszto- 
wności mają przechowane; tutaj tak zwane drogie 
szczątki, popioły się mieszczą. Obok galetyj kopu- 
lasty budynek — Crematorium. Tam spala się 
człowiek, garstkę popiołów wynoszą i — do scho- 
wanka. Nomer, pół łokcia tabliczki, mniej albo 
więcej ozdobnej i w dzień zaduszny ciągną nieu- 


Specyalność : 
artykuły hygieny 
kobiecej. 


== 


u męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn Obuwia 


pod firmą : 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SFÓŁKA SZEWCOW w 


«æ swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego.z najwię- 
© kszą elegancyą, według nujnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówienia na obawie 4 szalcisgo rodzaju i wykonuje takowu 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L, 4 (obok drukarni Anczyca) Š ość 1 po cenach możliwie przysiępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


im 


stawione na jednym z kramów, około 4 lat mające 
dziecko bez żadnej opieki. Przypuszczając jednak, że 
matka dziecka zjawi się lada chwila, zaopleknwał się 
niem na razie. Wyrodna matka zjawiła się jednak do- 
piero nad ranem, którą za lekceważenie swych macie- 
rzylukich obowiązków odatawiono pad „telegraf“. Jest 
to znana krakowska włóczęga, Anna Zwolińska. 

w sprawia zaginionej Bułkówny dowiadujemy 
alę, że dziewczynka zaginęła z pod opieki domowej 
Ze szkoły została wysłana do domn jeszcze wa czwar- 
tak z powodu wykrycia, iż przywłaazczyła anbie jakieś 
drobluegi, należące do koleżanek, zginęła zań dopiero 
w sobotę. 

Niepotrzehna mojre i alarm fałszywy. Poranne 
dzienniki doniosły, że handlarz brylantów p. Liibel 


Frelllel, zgubił 13 paczsk brylantów wartości RO 000 | psnał polski 


tranków oraz gotówkę 9.300 koron. Jak się jednak 
okazało, p. F. doniós] o tem polieyi w chwili razgo- 
rączkowania, bo po dokładniejszem przesznkanin rze- 
komą zgnbę znalazł przy sobie. A tyle jnż ludzi szo- 
kalo po ulicach tych brylantowych paczek.. 

Plaga złodzlejaka. Ostatnimi czasy, całe masy 
rubctników, wracają z polnych robót z Pras, wioząć 
ze sobą do domów uciułanego nieco grosiwa. Na ata- 
cyl w Plłarzowie zawiązała się równocześnie szajka 
zlodziel, którzy z całą nieraz bezczelnością okradają 
wracających do kraju robotników. Między innymi akra- 
dziono onegdaj rabotnikowi Piotrowi Ptasinkowi kofe- 
rek z ubraniem i bielizną. Zawiadomiony o kradzieży 
aj. pol. Deresz, wyśledził sprawców w osobach 27-le- 
tniego Ludwika Jodłowakiego i I8-let. Józefa Stawow- 
akiego, których aresztował i odatawił do ekspozytury 
pol. podgórskiej. 

Ze stacy! ratunkowej. Onegdaj opatrzyło Pogo- 
towie 20 letniegu blacharza, Leona Bergera, który 
podezaa naprawiania dachu jednopiętrowego domn, 
spadlszy na ziemię, odniów kilka poważnych kontuzyj. 

Ogień. Wa środę po połndnin powsta? ogień w pi- 
wnicy domu przy nl. Augnstyańskiej ]. 2. Nim jednak 
przyhyła zaalarmówana straż, domownicy ugosill ogień. 
Szkoda nieznaczna. 

Awanturnica. Onegdaj aresztowała policya 14-le- 
tnią Maryę Frltech, która o godz. 8 wieczorem, za- 
czepiln na linil C—D w Rynkn głównym, jedną z 
przechodzących właśnie pań, zdarła jej kapelusz z gło- 
wy i przewróciwszy na zlemię wypollczkowała. Awan- 
turnieg przytrzymano i oddano w ręca polieyl. 

Złodliwy żartowniś. We środę w nacy 22-letni 
fryzyer z Tarnowa Mojżesz Slegler, przybywazy na 
stacyę kolejową począł śpiącym na ławkach w pocze- 
kalni III. klany wydzierać tłamoczui z pod głów. Po- 
watało więc wielkie zamieszanie, złośliwego żartuwni- 
ma aresztowano | zamknięto pod kinez. 

Mól mączny. Ze Stryja donoszą: Wakntek zarzą- 
dzenia ataroaty Ilabrzyńukiego zamknięto młyn parowy 
p. Śtenermana. Stało się to skutkiem niezwykłego od- 
krycia, które zrobiła władza aanitarna, wydelegowana 
ze Btryjs. Oto, jak jednozgodnie orzekli: protomedyk 
dr Mernnowicz i dr Bier, inspektor Zakłada do bada- 
nia artyknłów spożywczych w Krakowle, zagnieżdziło 
się w całym młynie robactwo, mianowicie t. zw. mól 
mąceny. — Zamknięcie tego przedsiębiorstwa obudziło 
noDancyę 


r, D 
Z Rady państwa. 
Na wczorajszem posiedzenin przemawiał dr 
Okuniewski (Rosin) żaląc sią na ucisk Pola- 
ków. Drisiaj jest czas, kiedy wszystkie narody 


muszą otrzymać równouprawnienie. (Oklaski u Ru- 
alnów). My dopóty będziemy wszystkiego odma- 


wiali, póki reąd nie zmieni swegu zachowania. 
Chcemy postawić Au-tryę na innych podstawach. 
O ile rząd uwzględni stanowisko Rusinów, także 
my poczpuimy ustępstwa. 

P. Stapiński sądził, że nie będzie pierwej 
spokoju, póki nie nastąpi wyadrębnienie Galicyi. 
Druga do wyodrębnienia Galicyi prowadzić moża 
tylko przez nasze trupy. (Oklaski u Rusinów). 

Przemawlali dalej dr Liebermann, Peszka ete. 

Koło polskle. 

Wiedeń. Koło polskie odbyło dłagie posiedze- 
nie, w którem wziął udział minister Dzieduszycki. 
Uchwalona jednogłośnie przyjąć wynik roko- 
wań z Rusinami do wiadomości a zara- 
zem wazwać rząd, żeby w publicznej deklaracyi 
charakter uniwersytetu 
lwowskiego. 

Wieczorem prezydyum Koła odbyło współuą 
naradę z prezydyum klubu ludowego, które przy- 
iączyło się w zupełności do uchwały Koła. 

(Z powodu sprawy rnskiej „Słowa Polskie" 
bardzo ostro atakuje ministre Dzieduszyckiego za- 
rzneając mu wielkie niedołęstwo) 


Z Rosyi. 
Telegramy „Nowin“. 
Za przykładem „Kuiazia Potemkina”, 
Bitwa pod Władywostokiem. Bunty 
w wojsku. 


Władywostok (Pet. ag. tel). Załoga kontr- 
torpedowca „Skoryl* zbuntowała się wczoraj pod- 
burzona przez agitatorów, wśród których znajda- 
wała się także pewna żydówka i wywiesiła czer- 
wong flagę. „Skoryi* adbh ad brzegu | rozpoczął 
ostrzellwać miasto I wojska. Skutkiem ognia ka- | 
nonierki „Mandżur* i kontrtorpedowców „Grazo- 
woj“, „Smielij* i „Serdity*, oraz zaalarmowanego 
12 pułkn strzelców musiała załoga kontrtorpedowca | 
„Skoryj*, który był uszkodzony, wysiąść na ląd, 
Znajdujący się na „Skorym* agitatorzy egluęli 
resztę zbuntowanych aresztowane. Komendant 
kontrtorpedoweca „Brawy* nazwiskiem  Kurosz, 
oraz komendant kontrtorpedowaa „Skoryj” poru- 
cznik Stoer zginęli. Komendant kontrcorpedowea 
„Serdity* porueznik Wasiljew został zraniony. 
Oprócz tego zginęło kilka osób, które przypadkawo 
dostały się w obręb strzałów. W mieście panuje 
spokój. Jak słychać zawieszona nad mlastnm stan 
oblężenia. 

Odroczenie wyborów w Łodzi. 

Łódź. Wybory posła z Łodzi wczoraj nie do- 
szły do skutku. Stawiło się bowiem tylko 24 wy- 
boreów z lewicy, wybranych w I. okręgu. Z wy- 
borców, należących do narodowej demokracyi, nie 
przybył ani jeden. Ponieważ zaś podług ustawy 
wymagane jest przynajmniej przybycie 44 wybor- 
ców, przetu wybory odłożono. Nowy termin wy- 
znaczy gubernator piotrkowski. 

Zamach na ks. Gorczakowa. 

Wiatka. Na powóz mistrza ceremoni! i zastępcy 
gubernatora ks. Gorczakowa, który wracał z cer- 
kwl, raucono bombę, która jednak nie ekaplodowa- 
la. Sprawcą jest były uczeń gimnazyałny, którego 
aresztowano. W chwili, gdy wyciągnął rewolwer 
1 skierował go na gubernatora, zastrzelił go żoł- | 
mierz, towarzyszący gubernatorowi. 

Następca ka. biskupa Roppa? 

Peterahurg. Dziennik „Siegodnia* podaje w 0- 


statnim numerza następujące wiadomości w apra- 
wie J. E. ks. biskupa Roppa, otrzymane rzekomo 
z Warszawy: 

„Następcą biskupa Roppa na stolicy biskupiej 
wileńskiej ma zostać bisknp sufragan żytomierski 
Karaś. Biskup Ropp zamłast 6 tysięcy rubli pensyi 
ma otrzymywać tylko 100 rubli miesięcznie. Mia- 
nowania jego naatępcy odłożone zostało tymcras0- 
wo, aż do chwili otrzymania pozwolenia od Ojca 
Świętego”. 


r . : . . 
Trzęsienie ziemi. 
(Telegram „Nowin”). 

15.000 ofiar 

Taszkent. (B. kor.). Podczas trzęsienia ziemi 
dnia 31 b. m. w tutejszej okolicy zostało do- 
szczętuie zniszczone miasto Karatog. Cała lo- 
dność, 16.000 mieszkańców, została pogrzebaną 


pod jego grazami. Ocałał tylko gnbernator i jego | 


matka. 

Miasto Kara-togoi — o którego zniszczeniu 
donosi powyższa depesza — leży w rosyjskiej 
środkowo-azyatyckiej prowincyi Sir-Daria, w po- 
pliża t. zw. Głodowych stepów. Okolica dość erę- 
sto bywa nawiedzana przez trzęsienia ziemi, z 
których większe wydarzyły się w latach 1866 i 
1868. 

Obecnie równocześnie prawie s trzęsieniem złe- 
mi w Kalabryi poczęły nadèhodzić wiadomości o 
ruchach pewierzchni skorupy ziemskiej w rosyj- 
skiej Azyl Środkowej. Następstwem ich było 
wstrząśnienie większe, które spowodowało tę atra- 
seng katastrofę. 


Telegramy „Nowin“. 


Wypadek kolejowy, 


Lwów. Dyrekcya kolei państw. donosi: Pociąg 
ciężarowy Nr. 187 przerwał się dziś o godzinie 1 
w nocy między Rogóżźnem a Przeworskiem, prey- 
czem tylna część pociągu tocząc się najechała na 
część przednią I uszkodziła kilka wazów. Kenduk- 
tor Sikorski, prowadzący pociąg, odniósł ciężkie 
obrażenia. Przeszkodę naunięto. Ruch peciągów 
odbywa się normalnie na obydwu torach. 


Napad m kuzynkę namiestnika. 


Lwów. Słowo Polskie donosi z Przemyśla, 2e 
rozpoczęła się tam rozprawa o napad na hrabinę 
Zamojską i jej guwernantkę. Rozprawa jest tajna. 

O zajścia w Czernawie 

Budapeszt. Na końen wczorajszego posiedzenia 
sejmu pos. Hodea wniósł interpelacyę w sprawie 
zajść w Czernawie. Zaraz na początkn jego prze- 
mówienia, przerywaj! posłowie węgierscy, wolając: 
„Pan jesteś wlnieni* — Prezydent ciągie dzwo- 
mił, prosząc o spokój. Hodca protestnje przeciw te- 
go rodzaju podejrzenin. 

Opisnje zajścia w Czernawie i przedstawia, te 
lud nie chciał zezwolić, aby kościół poświęcono 
pod nieobecność zasnspendowanego ks. Hlinki. Na- 
czelnik gminy kazał żandarmom strzelać, nia we- 
zwawszy wprzód ludności do rorejścia się. We- 
dług informacyj mowey jest też nieprawdą, jako- 
by duchowieństwo lub żandarmów obrencono ka- 
mieniami. 

Mowcy ciągle przerywano. Gdy powiedział, że 


neleży wdrożyć śledstwo, hy stwierdsić, kto jest 
mordercą, odexwały się głośne okrzyki na ławach 
węgierskich: „Pan jesteś mordercą“. Hałan był 
tak wielki, że prezydent musiał posiedsenie prze- 
rwać. 

Po przerwie pos. Hodza dokończył praemówie- 
nia, domagając się zawieszenia w urzędzie naczel- 
nika gminy i cofnięcia stamtąd wojska. 

Minister hr. Andrassy odpowiedział, że dncho- 
wieństwo wcale nie przybyło do Czernawy celem 
poświęcenia kościoła, gdyż było polnformowane o 
panującem tam nsposobieniu. Księża chcieli tylko 
lud uspokoić. Zresztą doniesiono mu, że ks. Hlin- 
ka sostał sasnspendowany za przekroczenie ko- 
ścielne, za symonię. Następnie opisał minister zaj- 
ścia według urzędowega sprawozdania, które twier- 
dzi, że ludność chciała żandarmom wyrwać broń. 
Wkońcn oświadesył, że przyjmuje odpowiedsial- 
ność za zajścia w Csernawie. 

Budapeszt. Stronnictwa koalicyjne odbyły wero- 
raj posiedzenie w sprawie natawy o gwarancyach 
konstytucyjnych. Przedłożenie po dłuższej dysku- 
ayi przyjęte. Na końca posiedzenia poa. Visontai 
podniósł, że prezydent Izby posłów snstryackich 
wyraził wczoraj współczncie zabitym Słowakom w 
Czernawie, przeciw czemu poseł protestuje. Mini- 
ster hr. Andrassy prosił, aby partye koalicyjna 
nie powsięły w tej sprawie żadnej nehwały, gdyt 
mogą być przekonane, że rząd spełni awój obo- 
wiąsek. 

Rewlzya procesu Hardena. 

Beriln. (Tel. pryw.) Moltke zdecydował sių 

wnieść żądanie rewizyi procesn do Izby karnej. 
Dohra kościelna wa Francyl, 

Paryż. (B. kor.). Isba deputowanych obrado- 
wała wczoraj nad ustawą w sprawie dóbr ko- 
ścielnych. Minster oświaty Briand oświadczył, te 
projekt odpowiada ustawie z roku 1905. Mini- 
ster jest zdania, że dobra te powinny przypaść 
biednym. 

Wrzenia w Marokku. 

Londyn. Bluro Reutera donosi s Mogador, te 
wojska Muleja Hafda się kencentrują 1 sytuacya 
jest groźna. Znajdujące się tam krążowniki fran- 
cuskie stoją w pogotowiu do walki. Obawiają się 
podobnych zajść, jak w Casablanca. 
z ZW 

laka będzie pogoda w piątek? 

Prognoza wiedeńskiej atacyi metereologicznej ; 
Galicya zachodnia: Zmiennie pochmurno, słabe 
wiatry, temperatura niższa. Stan utrsymujący się 
bez emiany dalej. 


o 
|„.CHRONO - FOTOSKOP* 
w Krakowle, ul. Floryańska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana katdej soboty. Wstęp 10 centów. 


Caly mówiący i śpiewający Świat 


przekonał się, a wspaniale świadectwa stwlerdsują 
to, że Fay'a prawdziwe sadeńskie „pastylki mino- 
ralna dla każdago, kto mosi dużo mówić lub dple- 
wać, dla parlamentarzystów, duchownych, nanegy- 
cieli, aktorów i ECA BĄ niezbędne. Kto re- 
gularnie używa sodeńakich pastylek, tego się chrypka 
nie chwyci, one bowiem usuwają każdą niedyspo- 
zyczę, jakiebykolwiek były jej powody. Kto ię 
o tem nie przekonsł, powinien we własnym inte- 
ranie nie 'zaniedbać próby. Fay'a prawdziwe ao- 
deńskie pastylki mineralne nabyć można w każdoj 
aptaos, drogueryi i składzie wód mineralnych po 
kor. 126 za pudełko A 
Generalna rójrózentacya na Austro-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT, Wien Belyhoferstrasse 6. 


tuleni w żału, a tnlący się do siebie wdowcy i | ho za nie tak życie nie karze jak za tkliwość ser- 


wdowy, podnmać, westchnąć, okurzyć s prochu 
ziemnego, utlenione dawnych uczuć akczątki, 

Na tabliczkach czasem jest hafcik, czasem kan- 
wy kawałek, a na niej wdzięczna filozelą niezapo- 
minajki oddane, czasem jaskółki w tetncznych 
kwiatków wieńcu, naga dziewczyna, fotografa pa- 
na w czarnym surducie lub z egipskiego grobowca 
ichneumon. 

Osasem tylko sam napis: narywa? się, umarł 
j slowo — „Regreta*, krótkie słowo, bez wyrazu 
zgoła, jak — s poważaniem — na liście do osoby, 
dla której się wcale seacnnku nie żywi. 

Dziwnie mi nieawojako pomiędzy temi szafka- 
mi, a choć może palenie ciał jest sprawą wielkiei 
hygienicznej doniosłości, to jednak dla ezłeka z da- 
lekiogo wschodu, het z pod Grodziska, milszy dla 
oka | merca grób z krzyżem drewnianym, dzikiemi 
kwiatami porosły. Nad nim, w kraśnym wełniakn, 
w sapasce, postać schylona ziarna koronki przesa- 
wa, a gdy ból ściśnie za serca, z myśli ucieka 
modlitwa 1 tylko proste żala wyrazy spływają na 
nata : 

— Oatawiłeś niebogę|! O mój ty chłopie, mój 
ty serdecny — i rorpacz pochyla w dzikie kwiaty 
głowę ebolałą od myśli i troski, aż żałość ad ser- 
ea nadejdzie, spłynie ze łzami, do tego ca kochał, 
choć bijał. 

Ano, eo kraj to obyczaj; inni ludzie, inne mo- 
giły, tal inny, a że serca tu twardsze, to lepiej, 


REISZEUGI, REISBRETY 


i wszelkie przybory do rysunków i malowania 


« gki się EWTACA, COŚ BEGPCEĄ. 


deczną, za miękkie reawne nezncia. 

Z chwili zamyślenia budzi mię głos : 

— Le Szopę u e? — stróża ementarnego rzę- 
Bista rodaczka się też pyta. 

— Fródćric Chopin? Tout droit, par la, onele- 
ma division. 

Jejmość waży w myślach odpowiedź, do córe- 


— Pani pozwoli, idę właśnie w tę stronę... 

— Ach, Polak! Patis Juicin, pau — Polak — | 
i wypłowiałe mamy źrenice i modre panny Julil | 
oczęta spływają w spojrzeniu po mojej twarzy, po 
seatąch | od botów znów biegną ku górze. 

— Bardzo przyjemnie... Bo my właśnia £ Ra- 
domia. 


Jesteśmy u celu. W medalionie wyrazisty pro- 


. fil muzyka, obok nee a Zelazowo-Wola, pres de 


Varsovie a wyżej z lntnią dziewczyna. Mimo bra- 

ków artystycznych, postać dość szesera w żalu 

bezwładzie. : 
Na podstawie pomnika panna Jolia składa kwie- 


„cła wiązankę — drobne odszkodowanie, ba panna 


Julia gra oczywiście Szopena, „kocha gu, czuje, 


| rozumie“. 


— Phy, mieli też co postawić. U nas miałby | 
z pewnością pomnik bogatszy. 


polecamy po zni- 


żonych cenach — 


— O tak, pani dobrodziejko; u nas po ladzi 
szczerego talentu usnanie, sława I złoto karawa- 
nem tajeżdża. 

— A pan musi być malarz, albo literat, bo 
wybyście radzi aby każdy miał swoją posemyę i 
pomnik za życia w podwórzu — | snadź smęczo- 
na utradnionem porozamiewaniem się na franco- 


skiej ziemicy rzęsista rodaczka z Bmdzwyczajną ' 


biegłością olśniewa mię światopoglądami s radom- 
skiego zacisza. 

A panna Julja, jasną główkę, na „chłodnym 
pomniku“ oparła i marzy. 

Pani George Sand na Majorce może chwil 
szczęścia zazdrości. 


Czuj dach, złotonsta mateczko, broń córki 
przed myśli pokusą — francuski mikrob niecnoty 
na doszę jej padł. 

Obk, pomnik Rabini wyniosły, wspaniały. 
Szczęście że ludzie zasług talentu wysokością na- 
grobków nie mierzą, bo wtedy dla niejednego s 
mistrzów, co płaskim kamieniem przykryty za- 
brakło by marmuru na świecie. 

To i owo, jak u naa. 

Ale już zmrok i choć w okolicy spotykam pol- 
skie nazwiska, śpieszno mi do miłego, wdzięczna- 
go nad wyraz Klementyny z Tańskich pomnika. 


Na kolumnie portret niezapomnianej autorki, 


| poniżej dwie dziewczynki — prababki a l'empire 


; Janeczek 8 Ziembicki, Kraków, 


Rynek główny £. 8 (naprzeciw kościoła świętego Wojciecha). 
Filia: Plac Maryacki £. 2 (obok handlu W-ego Pana Herliczki). 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


Kraków, Floryańska L. 36, I. p. 
pod firmą 


utrefone; jedna z nich czyta, pełna to wdzięka 
figurka i taka e dawnej Hofmanawej powieści 
| prostej, Bzoserej, a wdzięcznej, jak atura ma- 
lodya. 
Pomnik w stylu Plerwszego Cesarstwa, odla- 
ny z żelaza, jak sądsę po rdry, eco go niszczy, 
| lecz nie zmarnieje piękna pamiątka, ho na pod- 
stawie, jest napia, że istnieje polska komisya o- 
pieki nad grobami w Paryżn 

U wyjścia e cmentarza enów dźwięki mowy 
polskiej słyszę : 

— Jestem mówię ci, tout court, szarmowany 
tą finezyą francuską, tą ich reszerszowaną manie- 
rą. Żadnych chansons, żadnych naszych zadnezók, 
ou qoot tylko simple, bes Świec | kapletów, a 
ma ta taki cachet kultnry, który do naszej ziemi 
nie idzie. 

I ct jedni na dzisiaj są w atyln;, grabarze mo- 
wy ejczystej ale niechże tak ryczałtem wazyat- 
kiego nie zazdroszczą francazom i nam także coś 
dano, bo za prawdę niezmierzoną, otchłanną, dla 
żadnego z narodów niedościgłą, jeat polska, ro- 
dsima głupota. 


Zygmuni Bartkiewicz. 
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KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urzadzenia pokoi, oraz przyjmuja wszelkie roboty dekoracyjna i tapicarskia po cenach możliwie niskich. 


ZA DARMO 


ZAKŁAD 
artyst.-kamieniarsk| 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy! 


Daprzowi w cmentarsn w 
w Krakowie pocia 4 
wielki wybór gotowych 
pomników s piaskowon, 
granito i marma 
Podejmuje się wykonn- 
nin grobowców w mioj- 
cui na prowinori. 600 


50000 metrów resztek 


OBIADY 
po kor. 1°50 


składające się z 4 potraw 


ten. rosół lub zupa 


przystawka 

pieczeń us) od 19- 20 m. długości, 
legumina hez żadnych usterek, dobrej jakości, | 
czarna kawa lub ||doskonale nadających się na białą | 


hieliznę Inh bieliznę na łóżka. 

Płótno Rumburgskie 8% cm 
Tokia po % ct. za metr 

Oksford na koszule po 17 c. za m 

Zefir na suknie po 17%, ct. za m 

Flanela na koszule i bluzki po 
18 centów za metr 

Barchany na suknie i bluzki po 
20 ot za mi 

Lniane prześcieradła bez szwów, 
145 ctm. szerokości po 26 ct za 
metr. 

Przesyłki próbne, najmniej 5 kilo- 

gramowy pakiet. zawierający 45 m. 

allio 46 metrów praeścieradel, wysyła 
za zaliczkę tkalnia pod firmą: 


EMiL FUCHS, Nachod (Czechy) 


Próbki małącza nię na życzenie przy 
zamówieniu próbnych przezyłek 


owoce Ą 


poleca restauracya 


J. Bisanza 


Kraków, Szpitalna 19. 


Polska a stóp Chrystusa, 


wadlo obraza T. Butkiawicza karta 

koreapondencyjna treści religijno 

patryotycznej wyazła świeżo w 
kolorach nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Ora Władysława Miłkowskiega 
W KRAKOWIE 
úw, Jana 6, (Hotal Saski) 
TELEFUN Nr, 708. 
Cena ustuki 10 hel; tuzin 1 K., 100 
astuk 8 Koron 
Ns porto 1 sztuki 10 hal 
Na porto tusina 35 hal, na porto 
100 estuk 60 hal. dołączyć naleśy 
G8dd 


JAN ERKER 


Kraków, ul. Szewska |. 3. 


w Libuszy. 


ROZWOZ NAFTY 

w każdej ulości, na bilety. — 
Cena wedlug umowy. 
Poleca knotki do oliwy. lampki 
mied obi uzcaotki róśna, 
wisas, ką galanterą itp. 
Lampki stearynowe na dzień 
zaduarny własnego wyrobu 
Na prawincyę wysyła elg 
mdwratną paozte 


e 

przesyłamy na okaz 
Bezpłatułe Mi zuza Na 
szej Skarbnicy” każdemu, kta za- 
żyła Adres; Redakcya „Naszej 
Skarbnicy" w Krakowie ul. Wol- 


sku ży. 1074 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 talerzy ad wyrazu 
minimum 50 halarzy. 


ba aiaia — awi palis. 


: 
x 
ż 


Poszukiwane. 


Zarząd ols 


poszukuje zaraz 


sługi *Kancelaryjndgo 


Placa 70 K. miesięcznie i mieszkanie 
Warunki: nioposzlakowana prze 

sałodć, znajumadć języka polakiago 

i niemieckiego w wie, — stan 
wolny, wysoka i aina podstawa. 

1110 

—— LL 


lczeń Vllej kl. gimnazyuinej, 


nie mając rodków da 


życia prom o lekcye lub jakiekol- 
wiek zajęcie. Zgłoszenia pod „Jan 
Aminiattacja „Nowin* 


am 


Be kor. 240. %: 


Jan Michalik 


Fabryka Cukrów deserowych 


Kraków, ul. Floryańska L. 45. 


Ofcyalista prywalny 


z ładnam piamem 


władający językiem „polskim 
„i miemieckim 
x bar. dobremi świadectwami 


kilkanastolataią praktyką 
biurową 


le kgr. (ukrów deserowych 


5 


Wians Mizil 


registrowanej marki 
„Adler - Roskopf- Alarm" 
ml ycia. 
l 


poszukuje posady zazaz. 


Łaskawe zgłoszenia pod 
„Praca“ posta. rant. Kruków, 
fa okazaniem kwitu inserato- 


wego 


Do wynajęcia. 
€? à kuchnia na parterze, fron- 
towa, da wynajęcia od I 
listopada. Kraków, Wygoda 6 


1644 | duwonkiem, ral mn. 
kar x zatrzymy waczóm 


zą śmie 


Znakomite. kawy 


poleca bavila) prd firmą Wysyla za galicaką 


HANNS KONRAD 


WOJCIECH ck. dostawca dwerm w fróx nr. A. 
Praszę żądać mojega katalogu gló- 
wni cega flloniracyj 
mo | apłatnie. 
W KRAKOWIE rozo W 
Maly Rynek, róg ulicy | pernych i zaafasia godnych Jadzi 
Śzpleainej os | aea mpige, Sern arme 


B4Ba 


Wiślna 3. 1112 


~ Wydawca Lucyna Neasapaáska. 


otrzyma każdy DOBRY BUDZIK lub towar dowolnie sobie ohrany w cenie 4 K oron! przy zakupnie towarów lub 


nadesłaniu 


zamówienia powyżej Koron 40. 


Emila GOLDWASSERA w Krakowie, u, Grodzka 58. 


da 1 grudnia b. r w Głównym składzie zegarmistrzowsko - jubilerskim 


Bogato iłastrowane polskie cenniki zegarków, 


wyrobów złotych i srebrnych wysyła darmo 


Ważne dla gospodyń! 

Mam raszczyt donieść Sean 
PT. Publiczneś'i, że przeniosłem 
'kowskiej na 


ul. dw. Tomasz 
Szczepańskiego). Na 
wagon razmalłości pi 
abacklej, którą sprzedaję na wa- 
ke od 85 do %0 ct za kig. Re- 
stanracyjne naczynia po 20 ct 
za kig. Upraszam o jednu tylka 
zakupno na próbę celem przeko- 
mania się o niebywałej taniości 
Polecając się laskawej pamięci 

Sz. PT. Publiczności kreźlę się 
z poważaniem M. Vogelhut. 


1113 


Stały i pewny zarobek 
20—30 kor. tygadniowa 


może mieć każdy, bez względu 

na wiek i płeć, kto wyuczy się 

pracować na opatentowanej pla- 
skiej maszynie do plecenia 


wyroby preyjmnje do sprzedaży 


LIBAL « SKA 
zarejestr tuwarzystwo handlowe 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 

39—B8. Ządajcia Pra 


|0GG000G00Kx 


ADR: 


(ohak Bremy Fiaryndekie]) 
poleca pokoja dla jednych 
ze koiaslaj kz LE a od 

2K. 40 b. i wytej. 668) 


JOAO | 


Czekoladę mleczną 
orzechawą 
(wyrób własny) poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 


ulica Flerynóska 2. Hata! 
Drezdeński 


B804 


ALOSZE 


petershurgskie i amerykańskie. 
Pantofelki domowe. 
SMAROWIDŁO nieprzemakalne 
na ohuwie, 


Podkładki gumowe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików filcowe, ashestowe, 

korkawe, słomkowe itd. 
1108 polecają 


Reim i Spółka, Kraków, 


— 7 — 
TOMÓW, 


| rękawiczki da mycia 
po nadzwyczaj niskich cenach 


N 


poleca 


Taofl Bękner 


Kraków, ul. Długa I. 4 
(naprzeciw Izhy Handlowej) 
1028a 
OWO 
e. 


Marka ochronna : 
r „Kstwioa” = 
-r 


Liniment. Capsici comp., 


anatąpianie 


Pain- Expellern, 


sachnia rane jako wy- 


Lal 
béh nów 
s; 


owaj nal rzyjmawać 
tylko batolki śro AR U pudet- 
tach r naszą mną marką 
„katwicą”", wtanczaa jest 
pewność, ża sią etrtymało wyrób 

oryg ny. 

Aptaka Dr. Richtera 
pod „złotym iw ka 


Karlsbadzka Loterya, 


Ciagnienie nieodwołalnie dnia 6 grudnia 1907 r. | 


toni Główna wygrana: 
Cana losu 100 000 Cena Ki 
korona! i karona! 


koron w gotówce. "qq mg 4082 wygranych. / 


Losy po I kor. 6 losów tylko K kor. 50 lal, 
11 losów tylko 10 kor. polecają: Kantory wymiany, 
trafiki, kolektury lub opłatnie Kantor wymiany 
Braci Kibenschütz w Krakowie, Rynek gł 5. 


[WIN CENTY SATALECKI 


3 Plerwszorzędna według majaowszych wymagań urządzona 


FABRYKA Parowa WYROBÓW MASARSKOCH 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 18, aa 
wyrabia i poleca: Szynki pragskie i westfalskie, polędwice pieczone 
i łososiowe, sławnakirłhany krakawskia: polędwicowe, krajane i siekne, 
Klazki pasztatowe, aaldeneny w rozmaitych gatunkach, paryską kiel- 
baag, kenlag paprylowaną i wędzenkę z młodych pronat, rólndy 
w rozmaitych gatunkach, słoniną polską białą i wędzoną, sadłe słone, 
klałnacy i sardolki wiedeńskie, kłazki pańgardiane w trzech gatunkach 
à i wszyskie inne wyroby tu niewyszczególniune, a które wchodzą w za- 
Ñ kren masaraki. Dwa razy dziennie świeży towar. Cenniki siczagólowe 
X na żądanie. Przesyłki uskutecanis się odwrotną pocztą za pobraniem. 
Boreasin rirerire 010440000000000000008084080000400004404400000400000000 


Senzacyjna nowość! === Orkiestra w kieszeni! 


Kilka takich Instromeatów Jent w atanie utworzyć 
formalną orkiestrę 

Nr 2371 Instrument stanowi nstna harmonijka z 10 
otworami a %0 tonami oraz bębenkiem do akompa- 
miamentu. Cena (natrumantu w eleg. kartosawem 
opakowaniu 2 k. 50 h. Nr x374. Takiż inst ument 
o 16 otworach [82 tonach] z tonacyą tremolową 
w ozdobnem opakowaniu 8 kor. Każdy może grać 
bee mauki. Wyasyłkę za poprzednien padeslaniem 
gotówki luh za zaliczką uskutecznia c. k. dosiawca 
dworu HANNS KONRAD Dom wysyłkowy iowa- 
rów muzycznych w Brilx Nr. 640. (w Uzechech). Bogato ilustrowany 
polski cennik, zawierający przeszło 8000 rysunków, wysyła fabryka na 

żądanie darmo i opłątnie. 905 


ETOKEKLA TAPE 000000000 PPEOROROWA 
ZI 


| 


Rządowa 


bryka wód mineralnych sztucznych i speoyaluyoh: lorziezyeh 


K. RZĄCA 1 OHM URSKI 
w Krakawis przy ulicy áw, @arirady L 4 

wyrabia kontrolą Komiryi Przamysi. Tow. Lek. polecone przez toš 
Tow. wy u mine aztuozae, cdpuwiadające skladem chemicznym 
wodom: Bilińakiej, Gieskfblerskiej, Selterikiej, Vichy, Maryenbadskiej, 
Hombug, Kisnngen, tudzież jymiaa leozmioze, jak: Litową, bru- 
mową, Jodową, Zalasisię, Kwaszą, oras iy teczuicze 

x przepisu praf. lawarskiego. l 
Bprzndat cząstkowa w aptaka :h i arogueryśca. Uanniki na żądanie tranco. 


uprawniona 


Liertniaci StOLDWE © rozwo taone | 


handel 1087 


Michała jlodzeńskiego 


FLORYANSKA 40, KRAKOW. 


PALARNIĄA KAWY 


poleca czężciowo 


Kamy palonej 


najnawazym 
4. Inajlepazym apo- 


Gł 1. JAWORNICKI. 


= Stosowne podarunki dla chłopców. = 


TANIE MASZYNY PAROWE 
opalane spirytusem, stejące £ cyl. went. 
bezpiecz., z piszcz. parow. Wys. 21 
całkowit. z lampką spirytus zapi 1 
w pudełku koartnja za szt koron 1.50, 
Maszyny parowe lepsze wykonanie po 
Koron 2.80, 3.80, 4— 1—, 9.50. 

LATARKA MAGICZNA 
łakierowana na czarno, z objekt. niklo- 
wym, z 3 soczewkami, lampą da nafty 
i 2 6 obrazami 8 cm. azer. K.4.—, z 12 
obrazami dl), em. ezer K. 6.60, z 12 obrazami 4 cm. szer. E. 7.50. z jā 
obrazami A ci. ezer. 1150. — Do nabycia wprost: o. i k. dostawca dworu 
HANNS KONRAD, dom eksportowy w Brix Nr. 794 (U: hy). Bogato 
ilustrowane pojakie cenniki z więcej niż 8000 rycin przesyła sie pa żądanie 
darmo i opłatnie. 1080 


Radaktar odpowiedzialny: Ladwik Szczepański. 


;|Dekorde G ul. Szewska 


FPIERWSZORZĘDN Y 848 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (skiep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla alezamożnych daleka ca ustępatwa. 


Doszła do naszej wiadomości, ża kupcy aprzedają obca, 
liche I w użyclu niebezpleczne gatunki nafty, podając jakoby 
nafta ta pochodziła z naszej fabryki. 

Aby uchronić PP. Konaumantów przed tego rodzaju 
oszustwem donoalmy, Iż nafta nasza jest da nabycia w Kra- 
kowle tylko u następujących firm: 


Biedroń Wojciech, Zwierzyniecki Gratt J. ul. Wielopole 


Barnsteln L D. Pla: Matejki Guzikowska P. nl. Krowoderska 
Budka |. ul Łobzowska Imerglilck B. ul. Dlugu 
Czarnowska L. ul. Garbarska Jamroż B. ul. liarncaruka 

{| Dąbrowska E. ul. Rajska Kalinowski J. ni, Lecartowicea 


Liebrand A ul. Z 
Nicińska J. ul. F 
Dr. Olszewski i Sp. ul. Bracka 


Dekorde G. ul Fluryiiska 
Ditmar L. Piac WW. Świętych 


Erker J. nl. Szewska Rożnowski St ul Długa 
Godzicki l, Mały Rynek Rożnowaki St. ul. sieuna 
Grafczyński T. ul. Stachowskiego  Smiechowski C, Mały Rynek 
Tarnawska E, ul. Sławkowska. 1116 
w Podgórzu, w Tiębnikach, 


Aleksandrowicz izak Kalwaryjska, Harczyńska Józefa i Janecka Aniela 


O każdej zmianie miejsc sprzedaży naszej nafty będziemy również 
PP. Konsumentów informować, a równoczednie prosimy w razie dostac: 
czenia przez kopokolwiekbądź podejrzanej nafty pod przykrywką, jakoby 
pochodziła z nuszej rafineryi, o odeslunie takiej nafty albo do burtownych 
akladów naszych w Krakowie p. St. Rożnowskiego, fabryka mydła ulica 
Pędzichów, w Podgórzu p. I. Aleksandrowicza al, Kalwaryjska, Jub teź 
pocatą wprost do nas, byśmy mogli popełnianym oszustwom kres pożyć 

Wszelkie poniesione w takim wyjadku koszta natychmiast zwrócimy 


Rafinerya nafty Adama Hr. Skrzyńskiego w Libuszy. 


| FARBIARNIA | PRALNIA CHEMICZNA | 


pod firmą: 


Witalisa Utelskiego 


Kraków, Karmelicka 17 


przyjmuje da farbowania, pranla lub odceyszczania wusel- 

kie materye jedwabne, wełniane, „bawełniane, aksamity, 

koronki, dywany, franki, kapy, Oruaty, ubrania męskie 

1 damskie, uniformy wojskowe, pokryciń meblowe, i t. p. 
w całości lab prute 

Zamówienia na prowincyę uskuteczuia się jaknajprędzej 

1087 za pobraniem pocztowem. 


HANDEL DKELIKATESÓW 


pod firmą 


L. AKSMANN 


Śzawiądamia PT. Publiczność, iż lokal swój bogata zaopatrzony 
powiększył i ulapszył wadług nowoczesnych wymagań 


Gabinety i pokoje 


dla większych Zebrań i Towarzystw 


KUCHNIA ZDROWA 


pod własnym zarządam. Potrawy smaczne na śwlażem - 
maśle. Przyjmuje kompletne dostawy na hale, bankiety, 
wesela | t. p. polecając slę jako spacyalista. 


114 


Firma odznaczona klikakrotnie najwyższymi nagradami. 


Plerwszy | aajwiękazy w ku 36 Int znany 
P.T.P 


- Pul áe! 

Skład maazyn do szycla | haftu, 
da robót krawieckich | szewskich, maszyn 

pończoszniczych | do pisania 

KURS HAFTU BEZPŁATNIE, 
Preyjauje równiek naprawą mascyn do 1x) da 
wszelkich systemów. Usuniki franko i gru.iy, 

„ Ajant: alq ala pasluguję. 

JOZEF IWANICHI 
808 upecyalirta | mechanik, 

LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
że R. Pawłowski s Krakowa alądy w żądnych 
atosnnkach « firmą „I. IWANIOKI* nie pozósta»ał i do zaniechania 
dodatku „I. Iw: który bazyruwnie przy firmie awo misan 
czał, sostał smussonym w drodze ogzakucyi sądowej pod rygorem na- 
łożenia grzywny 


e TW e l 
Wysyłka czeskich instrumentów muzycznych 
tylka w dehorawym gatunku! po najtańszych i enach fi bry. 
cznych. Bezpośredmo z fabryki nahywać moś « po cajach 
najtańszych. Zamawiający utosownia do moich zubowiysań 
mie ryzykuje wcale, ponieważ na żądanie mam eniam twa- 
ry, luh też zwracam pieniądze. — Hkrzypca k noertowa od 
„ 080, 760, 860. Nkrzype kancari we 
17 —, 4U k0. Skrzypce stalow , silne w to- 

. Simyuzki nkrzypcowa p» K. 
340 i wyżej. Pik lo i flety, 
wykonane po K. —%, 160, $— | wysej. Klainaty 
w najlepszej jakości po K.6—, 1'—, 19—, 14'- wyżej. Wy- 
gsyłka za zaliczką lub za poprzadniem nadesiuniem należy! váci 
o. k. nadwarzy dostawca 
Hannu Konrad dom eksportowy tow. «użyczaych 
w Briix Nr. 466 (Czechy). 


iastrowane polekie cenniki z przeszło 8000 rycin wysyla vi 
tespłatnia | franko- 


Drek W. Korneckiago | K. Wojnara w Krakowie, 


„140, 1-80, 


ję ma tylnie 
ED 


